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« Pisnsa publiczne zawierają następując® 
'aooinoici z K raiów  W ło skich ;

^  Królestwa oboicy Syęylii. ■—  Wiado* 
Oj 2e 0jj0j^y Sycylii  mianował

«'?** v-USlr" ^eQer- Porucznika Barona B ta n -  
inu* « (Ii C » j a L » » i a t i że w yznaczył

° ukató\» Neapoliuńskich rocznego 
otfu. Oto jest list, który do niego J. K. 

osc * teg °  powodu napisał:
Jenerale 1 Parmędzy wielkie środki , 

PrtygOto®rane od . Boskiey Opatrzności dla 
,Pr̂ *^dzenia Mię znowu grono nayuko= 
ftanseych Poddanych- M oich , liczę szczegół* 
ley ten, że M oy Nayiaśnieyszy K uzyn, Ces 
*r* A u s t r y a c k i  , postawił W CPana na 

5*elo w o js k a ,  które weszło do Królestwa 
ł*ego. Podam Ja drogiej Familii Moićy 
^wygasłe we Moie samym uczucia wdzięcz- 

. °sci i podziwienta dla w oyskowych talentów 
1 mądrości WCPaDa, z powodu których celo* 
wało karnością i męztwem woysko, zostaiące 
Pod rozkazami Jego. —  W raz z W. Krzyżem 
crderówS. Ferdynanda i Zasługi, daię WCPa* 

tytuł Xięcia d i C a s a L a n z a  od miey- 
®Ca > gdzie hufce nieprzyjacielskie dopełniły 
Pr*episaney sobie kapitulacyi, i przyłączam 
j °  tego tytułu dobra, wolne od wszelkich po
d k ó w  j ciężarów, a czyniące rocznego do
wodu 9000 dukatów , wartości Neapolitań- 
*kiey. P6k| te dobra wyznaczone nie będą, 

WCPanu dochód 9000 dukatów od dnia 
ł *ec20Dey kapitulacyi, ze Skarbu "Królewskie* 

hydź wypłacanym. Wielkie dyploma bę- 
e My w zwyczaynym  kształcie wydanóm. 

rai ^ ‘elło uiech aleje na W CPana, Móy Jene* 
l a ł '  °kfite hłogasła wieństwa, odpowsadaiące 

u£om Jego , i noyżywszemu życzeniu

'ifi ■/
■

Moiemu.* — ■ Jestem W CPanu dobrze zyczli*
wy mi

W  N e a p o l u  d. 21. Czerwca 1815.

F e r d y n a n d .

(W edług  doniesień Gazety W i e d e ń -  
s k i ó y ,  pozwolił J. C. K. A p o s t o l s k a  
Mość 'przyjąć rzeczonemu Jenerałowi te na*
ą,p;dy .)■»■

*
Udertaiąca sprzeczność między Azyatye* 

kim zbytkiem , iaki za przeszłego Rządu vt 
stolicy N e a p  o 1 u panował, a nędzą, w któ» 
rą wpadły wszyskie instytucye dobroczynno
ści, nie mogła uyśdź baczności Króla. Wpo« 
śród spraw naglących, iakiemi trudni się Mo. 
narcha obiąwszy na nowo rządy, starał się 
znieść wszelki zbyteczny przepych D w o ru , a 
wesprzeć instytuty ubóstwa; i tak dał 4000 
dukatów (Neapolitańskich) domowi zastawów 
(Monia della Misericordia), który w ostatnich 
czasach z dóbr swoich tak b ył  ogołoconym, 
że nie mógł iuż, iak dawniey, opędzić ko
sztów kąpielnych dla ubogich, w  zdrofacb 
mineralnych oa wyspie I s c h i a .  W yd zia ł  
publiczńey Dobroczynności zaczął ta k o ż , iak 
dawnióy, bydź c z y nny m,  a Król mianował 
Kardynała Arcybiskupa Neapolitańskiegc, As- 
sessorem onegoż, i w yznaczył ze Skarbu 
Królewskiego miesięczne summy dla chorych, 
pozostających w domach swoich. Siostry mi
łosierdzia (Suore di Carita) wziął także Mo> 
narcha pod swoią bezdośredcią opiekę, a 
duchownemu Sekretary atowi w stolicy wy* 
znaczył 1000 dukatów (Neapolitańskich) dla 
rozdzielenia ich pomiędzy ubogich.

Roczoicę urodzin Królewka L e o p o l d a  
przypadłą d.* 2. Lipca, obchodzono we Dwo» 
rze i w ca łe j  stolicy % 'wielką i serdeczną 
uroczystością.
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' . '  W yrokiem  e dnia 13go Lipca utw orzył 
■ K ról naczelne Kollegiium woienne pod pre*
' zydeocyą Królewica L e o p o l d a .

Oblężenie twierdzy G w e t y  trwa dotych* 
czas-* z żywością. Zs  strony lądu działa Ces.. 
Austr. Jener. L a  u e r  z  w ojsk iem  Aujtryac- 
kiem i Neapolitańskiem, zaś ze strony morza 
stirzela do uióy Pułkownik Angielski R o b i n *  
s o n  z  kilku batów dzia łow ych, a Kapitan 
Angielski F a h i e  z okrętu liniiowego Malta.

Ces. Austr. Minister pełnomocny, Kiążę 
J a b ł o n o w s k i ,  przyjechał d. 10. Lipca 
do N e a p o l u .

Z Państwa kościelnego. —  Dnia 29. Czerw* 
ca obchodzono w R z y m i e  z wielką okaza
łością uroczystość SS. Apostołów P i o t r a  i 
P a w ł a  w kościele S, P i o t r a .  Gdy per 
ikttńczonćy Mszy Oyciec S. udał się na miey* 
sce, gdzie niegdyś, iak wiadomo , co rok 
dnia tego Poseł Króla O b o i fy  Sycylii  na 
znak hołdu oddawał konia białego i 14,000 
dukatów w z łoc ie ,  fiskalny Prokurator K a
mery Apostclskiey B a r b e r  i, zaniósł zw ykłą  
o  l ieuiszczenie tego hołdu protestacyę. Jego 
Świątobliwość dał na to następującą od po* 
v»b;ci-źz ,sPrzyymuiea>y ttm ią  protestacyę; 
ale mamy wszelako ufność* że radość, którę 
nam sprawiło poselstwo o powróceniu nam 
naszych P ro w in cy i, wkrótce prze* zwykłe 
oddanie hołdu należnego Stolicy świętćy za 
Kray S y cy li jsk i ,  z tey i z tamtćy strony cie
śniny, pomnożona będzie, Lubo nasz uko
chany Syn w C h r y s t u s i e ,  Król F e r d y *  
n a n d ,  dla przykrych okoliczności czasu przy 
dzisieyszćy uroczystości nie mógł dopełnić 
tego obowiązku , nie wątpien.y a t o l i , że 
przy  wybornych iego uczuciach ku nam i 
stolicy Apostolskiej  powinności t e y ,  iak 
przynależy, wkrótce iadosyć uczyni.** { Je
szcze d. 22. Czerwca w y s ła ł  Papież Kardy* 
ea ła  C a r r a c i o l o  do N e a p o l u ,  dla po* 
winszowania Królowi F e r d y n a n d o w i  IV. 
powrotu do iego stolicy.)

Dnia 10. Lipca odprawił Papież ta jn ą  
radę w Konsystorzu i osadził kilka Wakują
cych Biskupstw, oraz k ilka  ważnych urzędów 
kraiowycb.

Pisma publiczne donoszą z  R z y m u ,  ze 
K ardyn ał M s u r y  osobliwszego doznał losu. 
W ygnany z P a r y ż a  i zArcybiskupstwa swo* 
iego, przybył do R z y m u ,  gdzie uie mógł się 
u k a z y w a ć ,  iśfco K ard yn ał,  aoi udać się do 
Biskupstwa swego M o n u f i a s c o s e ;  ż y ł  
w ięs  zupełnie prywatnie. Po wyieździe Oy» 
ca S. i powrocie B o u a p a r t e g o  do P a r s *

ż a ,  M a n r y  udawał się rnowu w F t f * ! ®  
za Kardynała i Arcybiskupa P a r y / k i e g o ,  

czeto go uważać z bl i ska,  bo go miano 
podejrzeniu o rozmaite związki. Uczyni 
potćm skrycie przygotowanie do wyiazdu, l«c® 
Papież uwiadomiony o wszystkićm, k®za* 8? 
zamknąć w zamku S. A n i o ł a .  Protestowy 
wprawdzie przeciw tecnu M a u r y  iako A rĈ * 
biskup Paryski; ale gdy nie b y ł  Digdy 2® 
kiego uznany od Dworu Rzymskiego, nie B* 
wazano bynaymniey na to.

Dnia ago Lipca przyiechał * Ne a*
p o l u  do R z y m u  Ces. Austr. Jeo. PoruCZ* 
nik Baron B i  a n c h i  i stawiony b y ł  dnia 48 
przed Papieżem przez Kawalera L « b * • ! * • / .  
Posła Austryackiego. —  Powrócił tam ta*z 
z  W i ś d a i a  Sekretarz Stanu, Kardynał C o  
s a l v i ,  Pełnomocnik Jego Świątobliwości D* 
Koogreszie "Wiedeńskim. .

Btan tym czasow y Legacyi Papi*zki£‘]• 
które w ojskiem  Austryackiem osadzone 
luz ustał; p ow róciły  one wraz M«rchi>a,D 
pod panowanie Papieża, z którego to p«ff0'  
du ogłoszono następujący Patent, wzglf^*10 
obięc onychżi w posiadłość,

Herkules, Kardynał C o n s a l r i *  
tarz Stanu Jego Świątobliwości &c. _ -

S Ł u d y L e g a c y i B o l o ń s i e y , F e r r e s k i f c y  ^
R a  w e ń s k  i e y ! — Po długiem i gorszkiem r0tf 
łączeniu, wraca was znowu Boska Op*,r* 
ność i jednomyślna wola Mocarstw Stc*l,c/  
Swiętey, oraz Óycu i Panu Waszemu. 
śliwemu temu wypadkowi tow arzyszyć 
podług woli O yca S . ,  oznajmienie uClB.c * 
które nim przr  tśy sposobności i we w *8 |  
dzie na  okoliczności c z a s o w e ,  pow° 
Wszelkie postępowanie, wszelkie opinii®, K 
re  się w tych Prowincjach w czasie TOlA  
czenia we względzie politycznym o k a ty * * ^ *  
oie istnieią iuż więcey dla O yca  S . ł  chce » 
aby wszystkie umysły w  równym sP°.s0j a, 
spokojnie i z pewnością pr/ysłości w yg ‘3 
ly ,  i aby  zgodna i braterska radość weSjj. 
te chwile oznaczała. Oyciec S, chce, ftze,gt 
Wszyscy Obyw atele przykład iego D»s ^  
wali i dali mu przez to dowody swej®/ ^  
oości. Każde wsteczne do przeszłości 
uwieczniałoby ty lk o  wspólne Dteszckęs^ • 
niech tedy wszystko będzie zapon50̂ ” ^^! 
każda nienawiść wytępioną. Oyciec S. 
za wszystkich swoich Poddanych oy  ̂
sw oich; wszyscy powinni się w*ęc u v *m0, 
lako bracia. On ro zw a ży ł  w m ą d r o ś c i  ^  
iey  watnnść **Stosowaoia wyrzeczonyc ^  
Sad do okolczności czasu , i z»Pe™°'a 
tego aa jsisttgótoiśjfy  ic  c i ,  którzy do c
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P^iesiłych R ząd ów  n a b y li ,  *  um owy kupna 
Według byłych naćwczas praw i obow iązków  
*&warli, niepokoieni bydź nie powiDnh Oy» 
eiec S. rozw aży ł,  że bez tego bezpieczen- 
w®ai niezliczone r iaż ustalone układy wiftrzą* 
®D>oneroi, w y wróconcm i, i że pok6y «ielu  
familii, a nawet publiczna spokoynosć ,  ta 
pierwsza potrzeb a każdego Ludu, na cel wysta- 
®iońerniby bydź m ógł?. Próc2 tego raczy ł 
°»ci*c S. co do tego przedmiotu w yrzec ,  a* 
żeby wpłynłone za te dobra p i e n i ą d z e a l b o  

icnnieyszenie długu kratowego, któryby 
*  przeciwnym przypadku na nowo się zwięk- 
Sł3' ć ,  i na wszystkich klassach Obywateli 
Ci?4yć m uział, lub tez na poiyteczoe iosty- 
fncye dla tych samych Prowincji,  obroconemi 
zostały. Prócz tych pow odów  m ówi także 
^eligiia za utrzymaniem zawartych umów , 
R Jego Świątobliwość przedsięwziął w inny 
*posób obmyśleć potrzeby tych przedmiotów, 
“ la których rzeczone dobra początkowo prze- 
•oaczonemi były .  Z tychże samych powo- 
dów zaręcza ufcże O yciec S. dług każdey 
r ro w in cy i,  oraz pensje s ą d o w e ,  ciwiloe i 
wo-yskowe, zastrzegeiąc sobie iednakze swoie 
prawa względnie Państw zagranicznych co 
do owych łytu|5w> js-aKoniec chce Oyciec S . , 
aby tego kochani PoddaDt nie tylko wzglę
dem przeszłości byli spokoynyirii, lecz aby 
*ię tsfeże oddali sprawiedliwży nadziei- t a  
Przyszłość. Resztę dni swoich chce Jego 
świątobliwość tylko dobru swoich Poddanych 
poświęcić. Lubo C y c u  S. poło2enie W f o c h  
r Eu r o p y ,  tudziez potrzeby własnych Lu- 

iego, przeszkadzają tak zm niejszyć po. 
iak serce iego pragnie, przecież chce 

takowe w niektórych punktach lżeyszemt 
V « yn ić ; zmnieysza przeto podatek gruntowy 
t *>sobi»ty o cięść p iątą , opłatę- od soli u

zęsć piątą,, należy tość Stępie w ą o część pią 
opłatę o d  wpisów o część C2wartą, a 

* cyzę takoż o część czwartą,. Jego Swią- 
^oliwość zatrudni się nieb#wnie nowem, do* 

j/ u J«go Lud ów  odpowiadając eui system, tern 
A by zaś- to systeina nosiło na sobie 

r*Łbę mądrości, stara *ię wprzódy Oyciec S. 
° ŁPOznać źródła pomocne i- ciężary Prowin* 

. » ** pomocą ustanowionych tam Rządów
^utczasowych. Na takich posadach ustaloną 
t ° taD|e trwała budowa bezstronnego,, oy 

* ale też i o* zachowywani u praw 
^draiąoego się Rządu; a kiedy Jego S-wią- 

ko lw °ść błaga iuż w modlitwach swoich o 
by0}'0 *i'CSiiC2ę ś ć , nie-zaniedba oraz tego,, a- 
lvy ud®m swoim zostawić mógł w dziedzic- 

le publiczną i pry watną gomyśleość.

Dan w pokorach K  w ir y  na  I u, dnia 5go 
Lipca 1815.

(Podpis) H e r k u l e 8, Kardynał C o  n s a T v i ,

Edykt tegoż Kardynała ogłoszony »  B o- 
l o n i i ,  oznacza tymczasowy kształt Papież* 
kiego Rządu w trzech Legacyach, w Mar* 
chiiach, tudzież w C a m e r i n o  i E e o e v e u t .  
W każdym z tych K raiów  sprawować będą 
Rządy Kongrega-cye (złożone z Prałata, iako 
Prezesa, 4rech Członków, jc iu  nie głosujących 
Adjunktów, * Assessora i Sekretarza). Stolica 
tych Kongregacji s ą :  Boloniia, Far r ar a, to r ii, 
ylnkona, Mace rata, Fermo i Benevent, U trzy* 
muie się dotychczasowy podział na Departa- 
menta, z wyjątkiem odłączonćy iuż Delegacyi 
F e s  a r  o. Prefektury i Podprefektury zatnie, 
niaia .Się w Kommissaryaty i PodKommissai* 
ryaty Papiezki®.

Wskutku tegoż samego Edyktu utrzyiwii* 
ją się w tychże Prowincjach gwardye'naro
dowe pod nazwiskiem gwardyi-prowincyonah 
n y c h , n o w a  i dawna Szlachta &c. A a  k o 
n a  pozostanie portem uol nj ro.

Z  Królestu>a Sardyńskicgo. —• Z  T u r  y* 
nu donoszą pod d. 13. Lipca o przybyciu 
tamże L u  c y a n a  B ' o t r a p a r t e g  o r  co na
stępnie:

„D n ia  wczorayszego między godz.. 6tą 
i- 7mą wieczorną przybył tu L  u c j  a n B o n a *  
p a r t e  pod nazwiskiem Hrabiego O s  a l:i , 
w towarzystwie Paoa F o r e s t - i e r ,  Adjiutanta> 
Jenerała Hrabiego B u b n a .  Zahedwie w ysiadł 
w oburzy l ’ U c i v e r s ,  gdy przybył do mego’ 
JDowodca płk CU * kilkoma Officerami , i- za
prowadził go dto cytadeli!, gdzie przygetowa* 
jo dla niego kilka pokoiów i- gdzie się z oiłw 

z szacunkiem obchodzą. T o  łagodne obcho
dzenie się przypisują tym przysługom , któ
re miał sposobność uczynić dawpiey w B z y *  
mi-e,  zyiącemu. tam dotychczas jeszcze star
szemu Brstu Króla Jmci S a r d y ń s k i e g o  
(który, ia-k. wiadomo, zrzekł się tronu) ża* 
miaręm L u c y a o a  było powrOcit do R z y »  
mu,  i m iał się oświadczyć, że nie poymuie,, 
dla- czego Się z »irn iak *  więźniem obłcho» 
d-zą ? —  Sądzą, że Król S a r d y ń ś k i cię roz* 
porządzi1 mc względem niego, póki nie zasią* 
gnie o- tem z d ^ i a  sprzymierzonych Monar
chów.

Ze strony Rzadb K r ó l e wsko«.Ssrdynihie* 
go włożono sekweslr te duchowne i n^ro* 
dowe dobra- w P i e m o n r i e ,  które JS a p 0= 
ł e o o  B o n a p a r t e  dz ł  był S-i.ęciu B c r g h e *  
se ,, go części w zapłać-.e za sgricdane mn
M .2 ’.
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przezeń skarby kunsztu z  willi B o r g h e s e  
pod R z y m e m.

Z N o r a r a  donoszą pod d. 20. Lipca 
co następnie: „ W y ro k  Królewski z d. 27go 
.Czerwca, w skutku którego wszyscy, w Kra> 
iach S a r d y ń s k i c h  od r. i792go zamieszka
li Francuzi w przeciągu dni 2otu wypędzeni 
b yd ź  maj ą,  nie bez surowości iest dopełnia* 
Bym. Liczba tych nieszczęśliwych każdego 
wieku, pici i stanu, którzy tym sposobem z 
Kraiu w yyśdź muszą, wynosi 4 dó 5000 
osó b , a przecież chwaii się Policya T u r y ń *  
s k a  łagodnością, te  dla 120 do 140 osób 
na dłuższy pobyt zezwoliła. W  chwili obe* 
cney tem muiey możemy poznać powód 
takiego środ ka , ile że ten nie tycze się ie« 
dynie niebezpiecznych, lub podeyrzanych lu* 
d* i ,  lecz także wielu posiadaczów wsi i do* 
m ów , rękodzielników, a nawet takich robo* 
toików, których sprowadzono dawciey z L u g *  
d u n u ' dla naprawienia i przyprowadzenia 
do bardziey kwitnącego stanu bawełnianych 
rękodztelni naszych . . . G dy u sąsiadów 
naszych w M e d y o l a ń s k i e m  nie wyszło 
żadne rozporządzenie podobnego rodzaju , 
przeto skłonni lesteśmy przypisać ten wyrok 
w Kraiach Sardyńskich nie tak konieczności, 
iak raczey duchowi wstecznego działania 
( r e a k c y i ) ,  który bynaymniey nie ustał. Po* 
seł Francuzki w T u r y n i e  Margrabia d*Oś* 
n o n d ,  podał mocną Notę d. - 15. Lipca 

(dziwiono się ,  że tego daWniey ieszcze nie* 
uczynił), domagaiąc się w niey cofnienia esy- 
roku z dnia 27. Czerwca. Pisze ón w niey o 
naruszeniu lygó Artykułu traktatu pokotu 
Paryzkiego ( Ar t ykuł  ten opiew a: że mie* 
sjkańcy kraiowi i obcy, mogą w przeciągu 
óciu lat od daty pokoiu zarządzić osobami 
i własnością s w o ią ) ,  przez który przecie 
F r a n c j a  iak P i e m o n t  pow róciły  pod 
Adtniaistrecy.ę prawych Monarchów swoich, 
I fetory wszystkie Mocarstwa E u r o p y  za* 
twierdziły. —  Rćzui Ministrowie Dworów 
zagranicznych starali.się bydź pośrednikami 
w tćy sprawie między Rządami Sardyńskim 
i Francuzkom , proponując, aby złagodzić 
ten Edykt bez zupełnego zniesienia onegcż. 
Kie przystano iednakże na tę propozycyę do 
zgody, a obie Strony od w ołały  się do Mo* 
narchów sprzym ierzonych, których W yroku 
Publiczność z  niecierpliwością i ciekawością 
w ygląda.^

i

W i e l k a  B r y t a n i i a .

Oświadczenie Pełnomocników Kongressu

W i e d e ń s k i e g o ,  tyczące sif  zniesienia . 
dlu niewolnikami, a umieszczone w Gaz* 
A n g i e l s k i c h ,  brzm i, iak następuie.

Pełnomocnemi Ministrowi® Mocars « 
które traktat Paryzki z dnia gogoM aia  
pod p isały ,  zebrawszy się i z w a z y ^ 5*7 
kupczenie, znane pod nazwiskiem Arry  ̂
skiego handlu niewolnikami , uważa®0 1 . 
od sprawiedliwych i oświeconych 
wszystkich czasów za przeciwne praWJ“  
ludzkości i powszechnej .moralności» 
szczególne okoliczności, w których ten n 
del p o w sta ł,  i trudność położenia n *  
za razem , mogą nieiaho zmniejszyć »  ^  
szśm iego prowadzeniu to ,  co ies1 nie°tith  
stnśm; że nakoniec odezwał się we w szys* 
Kraiach głos publiczny, żądając zniesie ^  
oncgo , jak może bydź nr.yprędzśy; *e . 
czaSu, iak znamiona i bliższe szc*eg6>y ® 
dlu tego wiadomemi, a nieszczęścia w**e »Dje 
go rodzaiu , k t ó r e mu  tow arzyszą , *UPS* 
odkryteroi zostały, niektóre Rządy Europ 
skte istotnie powzięły  zamiar zniesienia jj , 
go, i że z czasem wszystkie Mocarstwa, 
re w różnych częściach Św iata  osady ?roi^ m 
daią, uznały za obowiązek i konieczność 
szczyć go czy  to przez pr»w a, układy* 
jnne iakie prawne zobowiązania się* u 
przez oddzielny A rtyk uł ostatniego trą* j 
Paryzkiego, Szczególnicy W. B r y t a - 01 1 3^  
F r a n c j a  zobow iązały  się usiłowania 
ie na Kongressie w W i ć  d n i u  w tym ce ■ 
p o łą c z y ć , ażeby powszechne i ° stateC4f. 
zniesienie handla niewolnikami przez 
stkie Mocarstwa Chrześcijańskie wyroko 
nem zostało; że Pełnomocnicy, któr*J # 
na Kongressie w  W i ś  d o i  u zebrali, ®ie ^gt 
gą lepiey uczcić posłannictwa swoiegp, • 
pełnić powinności swoiey, a z a sa d , kt®r 
się ich Mcnarchowiepowoduią, światu ia®  ̂
okazać, iak kiedy Btaraią się ten 
wypełnić i w imieniu Monarchów swoic 
świadczyć żądanie położenia końca tćy P 
d zę ,  co tak dawno iuż Afrykę PustoSeto 
Europę hańbi, a ludzkość zassiuca; Pr^,0» 
wspomnieni Pełnomocoiey,rozpoczyó«i^c 3̂* 
ie narady nad środkami ukończenia tak 2 
wiennego. przedmiotu, zgodzili sif na ur® , 
ste objawienie z a sa d ,  iakie im » i c {-c 
ności przewodniczyły. —  W  skutku _ " 
tego, i będąc dostatecznie umocowanym? 
wrzeć ten Afet iednozgodnego przystąp1 
ich Dworów do wyrażonśy we-wspom®.10 ^  
oddzielnym Artykule traktatu P srjzkieg0 ^
s a d y ,  oświadczatą w  obliczu całey Eur 
ż e ,  gdy oni powszechne uniesienie



fiiewoltiikanj, poczytuią t a  godne szczegół* 
®ey  uw»gi ich orawidio, które duchowi wie
ku i wieikrjijjyśloym uezucióm ich NN. Moj 
° 3ręhó» jiJŁt przyzssoitem, przeto ożywieni 
*3 oayszczętstetn Syczeniem'przyłożyć się do 
tiayprędszego i naydzielnieyszego uskutecz
nienia tego prawidła, wszelkiemi, w  mocy ich 
,?dącemi środkami, i w zastosowaniu tych 
środków postępować z całą gorliwością i 
w.vtrwaoiem,‘ iakie tak wiełkićy i  piękney 
sprawie gą winni. .

Znaiąc oraz aż nadto uctucia swoich 
*■ ^- Monarchów , ntz aby. przewidywać nie 
•nieli, jakkolwiek ięst chwalebnym ich 
*amiar, przecież go bez sprawiedliwey ochro
ny dobra, zw yczaśów , a nawet i przesądów 
Swych Poddanych dopinać nie będą,, uznaią 
orat rzeczeni Pełnomocnicy, iż to pawszech* 

oświadczenie nie powinno uprzedzać czasu, 
•aki każde z osobna Mocarstwo za naystoso w* 
^'eyszy do zupełnego zniesienia handlu nie* 
^clnikatai, poczytać może. Dla tego ozna- 
c*eme czasu, w którym ten handel po wszech- 
*»e ma ust*ć , będzie przedmiotem rospraw 
biiędzy Mocarstwami. Ma ssę rozumieć, że 
*aden stosowny środek oie będzie zaniedba* 
ty m  dla zapewnienia i przyśpieszenia onegoż, 
ł  ze obustronne zobowiązania się, które na* 
lezący do aiaieyszego oświadczenia Monar
s i?  wie na Slei)ie Eie pićrwĆy *a
Spełtiioae poczytzneml bydź m aią, iak w tey
«hwili,. gdy skutek zupełny uwieńczy ich 
Połączone usiłowania.
p  P o d a ia c  to  o ś w ia d c z e n ie  d o  w ia d o m o ści
7 Ur° p y  i wszystkich polerownych Narodow

lctbi, pochlebiała sobie rzeczeni Pełnomocni-
c?> ze w s z y s tk ie "  inne Rządy, a  mianowicie
‘ e - które iuz przez zniesiecie handlu niewól*
Łlkamj swoie uczucia okazały, pobudzą do
^spierani* ich pochwałami w  sprawie, kiórey
0stateczny tryumf będzie naypięknieyszym
P °« n ik ie m  w ie k u , k tó r y  się z a  n ią  u i ą ł » i
" ‘ “ ty  ią  ta k  chw alebni®  do k o ń c a  p rzy p ro -  

a d*i.

^  W i ć d n i n ,  d. 8- Lutego 1815.

{Następuia podpisy. )

Samuel w h i t e b r e  a d .  Reprezentant mis* 
*ta1 B e d f o r d ,  który od 20 do 30 lat b y ł  
'•'Monkiem Jzby JSizszćy i iednym z  celmćy* 
**Jth M ó w c ó w  o p p o z y c y i,  umarł n agle dnia 

‘ L ip ca . Zrazu ogłoszon o, ż e  b y ł  tknięty 
® P °p le xya , le cz  z o a le z io n o  b r z y tw ę  przy bo-

.le&0, a‘  Sad uznał, iż umarł iako czło wiek, 
aiący pomieszanie zm ysłów. Przed śmier*

cfą podlegał od nieiafeiego czasu żawrótow* 
głow y, i często, nawet wśród rospraw par 
lamentowycb, usypiał. Miał za zonę siostrę 
Lorda G r e y ,  z którą spłodził 2 synów i 2 
córki. Starszy syn dziedziczy majorat z dóbr 
czyniący 25,000 funtów szterl. ( 1,000,000 
Zp.) rocznego dochodu. Dla familii pozostał 
wielki kapitał w baoku, a jeszcze większy 
w sławnym brow arze, z którego ooa przy* 
szła do wielkich bogactw. Gdy d. 11 .  Lip* 
ca, na posiedzeniu (odroczonego teraz do d. 
22. Sierpnia r. b .)  Parlamentu Angielskiego 
była mowa O obraniu nowego Reprezentan
ta na roieysće W h i t e  b r * a  d a ,  chwalił Mar
grabia T o v l s t o c k  z widoczne® rozrzewnie
niem poczciwość i gorliwy patryotyzm tego 
Męża. a  na kobcu tak się w yraził:  „ L u b o "  
przekonany iestem; że wielka częśćJzby (N»z* 
Szey) nie pochwala polityki, laką zmarły w 
ważnych wypadkach okazywał, przecież ka ż
dy zCzłonków skłonnym będzie oddadź spra* 
wiedliwość czystości jego zamiarów i iego 
miłości O yczyzny. Streta takiego Mąża iest 
zawsze nieszczęściem spotykaiącem Kray ca* 
|y, i winien mu iestem publiczne świadectwo; 
Iż w naywiekszey sprawie (zniesieoia handlu 
n i e w o l n i k a m i ) ,  którą bronić miałem zaszczyt, 
wspierał mię zmarły P. W  h i t e b r e e d  t  wiel* 
ką  gorliwością, wielkiemi talentami i zwv* 
ciężką dobitnością.—  Kanclerz Skarbu (P an  
V a n s i t a r d )  poczytyw ał takoż śmierć W h i- 
t e b r e a d a  za stratę Jzby Nizszćy i d o d ał:  
„ C i  nawet Członkowie, którzy naybardziey 
zdaniom iego sprzeciwiali się, byli zupełnie 
przekonani o czystości zam iarów iego; iakoż 
nie miano go nigdy w  podejrzeniu, aby w 
zamiarach swoich powodował się kiedy io* 
nemi pobudkami, jak tyifco gorącą miłością 
O jc z y z n y .”  (Tu  dała Jiba  żyw e  poklaski.)

D n i a * 21. Lipca panowała na jw yższa  
radość w L o n d y n i e ,  gdy dowiedziano Się, 
iż N a p o l e o n  B o n a p a r t e  zoayduie się 
W mocy Anglików. Ogłosiła tam z tego po* 
wodu nadzwyczayna Gazeta dw orską  nastę* 
puiące. piSmo Lsjrdą C a s t l e r e a g h ,  w ysła
ne z P a  r y ż  a d. 17. Lipca:

„ P o  ukończeniu mego listu odebrałem 
od tuteyszego Rządu przyłączone tu uwia
dom ienie: „ „ M a m  honor donieść J W P a n u ,  
iż N a p o l e o n  B o n a p a r t e ,  nie mogąc 
uyśdź przed hrążącemi okrętami Angielskie, 
mi, lub postawioBemi przy brzegu strażami, 
przedsięwziął udać się na okręt Angielski
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B e l l e r o f o  b,. będący pod dowództwem Ra* 
pitaaa M a i t l a n d .  Mam honor b y d ź & c .

Xiążę O  t r a n t o.

Zaraz potóm odprawiła się z tego- po w o* 
da u Xięcia Rejenta wielka rada Stano.

Ga sety Angielskie erynią rozmaite’ ro« 
zumowaaia o wydaniu N a p o l e o n a  w moc 
Anglików. Gazeta K u r y  e r  tak pisze mię
dzy innemi: „ C ó ż  mamy teras czynić z B o *  
n a  p a r t e m ?  Żaden Officer Angielski ni« 
m ó gł mu niczego przyrzec względem iego 
przyszłego losu. Położenie nasze w  tey mie* 
t te  iest szczególniejsze, i nigdy się w Radzie 
Angielskiey tak osobliwszy punkt nie- w yd a  
•zyłi Przez odezwę pod dniem 6. Marca 
L u d w i k  XVIII. ogłosił B o n a p a r t e g o  za 
adraycę- i buntownika, r o z k a z u j ą c o b y  b y ł  
imany i jako zdrayca sądzony. Między 
przyiacielskiemi Rządami iest z w y c z a y  wy* 
dania w in o w ajcó w  dla ukarania ich we* 
d ług  praw krajowych, M amyż w yd ać B o *  
n a p a r t e g o ?  Tego nie uczy niemy, ieśli się 
poddał pod warunkiem, a b y  inu życ ie  za- 
ihnwane było, nawet, ieśli się bezwarunko* 
we poddał na wspaniałomyślność Angielską. 

Lecz chociaż kary, tylekroć zasłużonej, nań 
postanowić nie możemy,, iesteśmy wszelako 
z a  niego odpowiedziałoymi przed calymSwia* 
tem , i. powinien bydż trzymany w ścisłem  
zamknięciu, aby. ieszcze raz Świata oie za* 
b urły ł,  roznosząc nieszczęście i zrfiStcsenie; 
słowem,-powinien- bydź- ciągle utrzymywany 
w takim stanie, a b y  dla Świata- za- politycz
nie umarłego był: uważanym.

F  t  a  ni c  y  a.

Mónitor P a r y s k i  z-dnia 23^0 Lipca  
a&Więrn następujące; urzędowe- doniesienie R.a= 
pitana R i g  n y ,  wysłanego' od Ministra, mor* 
skiego do R o c h e f o r t ,  dla powzięcia- pew* 
nćy wiadomości o N a p o l e  o n i e i:

„ P rz y b y łe m  do R o c h e f o r t  d!. tg-, 
b. ró,, i dowiedziałem się, że okręt Be l l e - -  
ro -p h o n , na który wsisdi N a p o l e o n ,  po
płynął-dnia ló. o-.wpół 2giey po południu-. 
PisałCm zaraz 00 Admirała Ho t - h a m Do* 
w odcy krążących okrętów Angielskich, i  

. przesłałem mu pisma powierzone mi od Pa* 
na C r o k e r ,  Sekretarza admiralicji Angiel* 
sfeiey.. .Admirał Angielski i tuteyszy Frefckt 
morski uwiadomili mię, i i  S a p o J e e n p n j *  
był dnia 3 do R o c h e f o r t - ,  gdzie bawił 
do dnia 8; w domu Prefektury ntorsktey, w

którym-to doi-u io tćy  w  nocy hazflł s'5 
przewieźć na batach do przygotowanych dl® 
niego fregat S a a l  i- i M e d u z y .  Unia 9. 
rano wysiadł oa ląd w y se p k i* A ix ,  i  wsro'*" 
nie oglądał. Dnia to. b y ł  dobry wiatr; lec* 

s tw a m u ią c y c h  się okrętów Aogie'* 
(kich i dla św iatła  xięzycow ego nie śmia* 
puścić się oa  morze. Dnia 10, wysłał Jene
rała S-a r a r y  i p d0a L a s  C a *  e s  do okrę* 
tu B e l  f e r o p h o n .  Ci Pełnomocnicy ieg® / 
powrócili dnia n .  Dnia te g o i  Józef Br**
N a p o l e o n a  doniósł mu o r d z  w i ą z a n i u -fzh*
1 wiezdzie L u d w i k a  XVIII. tlo P a r y s a *
• ■ Dnia i f .  k a za ł się znowu zaw ieźć  * 

skiem i rzeczami swoiemi do w y s e p k i  Ai^* 
ąd w o o cy z  tego na- i3t.y chciał na dwófh 

pokrytych okrętach, kupionych przez nieg°» 
nosęac się do okrętu Duhskiego, krążącego1 ®
30 lub 40 mii FranęuzkiCh za portem. ** ? 
przyszło- to do skutku, zapewne dla ££g°> 3 
tea zamiar zbyt go narażał. W nócy  1 *38%
*0 H t y  przeniósł Się oa bryga Francuzki*^ 
L p e r y i e r ,  i  w ysia ł  Jenerała B e r t r a n d  
dla układania- się z Anglikami. Jenerał U® 
p o w ró c iłd a ia  14. wieczorem, poc*eno S  3 * |
p  o i  e o n  ka za ł  wszystkie rzeczy swoje ptlS ’ I
nieść na rzeczonego' bryg*. Dnia 15. r*00 ’  
h_r yg * flagą ro tey mową popłynął ku ofccę' 
tom Angielskim. D ow odzący n a  oim P 0**'
J o u r  d a o,, żądał zaświadczenia oa piśrnś** 
t e  oddal N a p o l e o n a  oa okręt A ag !e 5̂ 
B e l l  e r o p h o n .  Z a raz potem w y s łaD° 
eskadry Aogtelskiey fregatę do Anglii, * 
niesieo-iesn zapewne o tym wypadku. —  j ) D’ ^
16. o sgi-ey z południa sam okręt B  e 11 e r 
p h o n  p-jpłrnął do A n g in ,  gdzie , sądząc 
wiatru, zaledwie dnia 20. stao-ąć 01 oze .“

(f®  nosicpuitł w M m itorze urr.ieszi^o^f' 
łuz. wó^cirrt JSrze G a zety  naszóy U st Nap0 
ona. do J& ęeia lic  jen  ta. Ang-eIsk’ego^.

Prefekt z*ś marski w R o c h e f o r t  Pvt*s 
srał- .Ministrów 1 morskiemu taką listę 
ną osób towarzyszących B o n a p a r t e ® 11'’

Jenerał B e r l r a a d  IV. M^rscałek pa}0* 
cow v z i o n ą  i troygiem dzieci;. Jenerał 1
ze R O v i g  u ( $ & v u ty )  Jenerał. Ł a ^ . e 
m a n d ;  Marszałkowie polni, i- razem Adfl1̂  
t-^nci G o u r g a  u i M o n  i h o  lo  n. —* 
m.o u v i  J f.e z zooą i dziecięciem;. Radca 
nu, L a s  C a  z a s  z synem;. O/ficeroz ie sł°z 
bn-wi;. Rotmjslr.ze R o s i g o y , .  F l a o * 1 
h z u lc ;:  Kapitaoi P ą k  o r s k i  'i M e r c h e.r’
Por O t  r ic j ;  Chirurg M a i a g a  u 1 t ; i 4°  l” ' 
nych osób aależących do dworu BoQS. f l a 
t e g o -

(,VV ia do mości z P a r y ż a  pod d.- 2S- Lip



ł
Hi* ? n0Sz »̂ i i  według urzędowego dcmiesfo- 
JsB,r ,a-kie AnSteIśki Sekreter z Stanu do spraw 
H  p « « 7ch s L o a ^ j t i u  odebrał, zawi* 
okf-j a,P ° l « o n  B o n a p a r t e  na pokładzie 
0 ^  i I e r  o f  o ń do zatoki T o r b  a y .  
U0w ys*dzeoiu go na ląd nie b y ło  zadoey 
tj c gdyż g D| iako więzień Mocarstw, mu. 

. aó, i akie roieysce ca  pobyt wyzna-* 
tQ1 mu będzie.)

J^°nitop P a r y s k i  przestał b y d i  od d* 
*l?d Ca ^ azet3 urzędową. Wszelkie u-
®iies*8Qła Królewskie i rozkazy Ministrów 
,i e ł «*%  s ię cd tegoż dnia w Gazette O/fi* 
p0(j Gazecie urzędowćy}, która zawiera
Sli, tr*,85> Lipca oastępuiace dwi e urządzę# 

^folawskiar *
ł jj lu d w ik  z B o ió y  Laski Któl F r . a o c y l  
tĄę i),*.a T r y* W szystkim , którzy to czy.

it V  .̂a u « pozdrowienie. 
fcje j  Oni*stoae Kam, i i  niektórzy Człooko* 
Uai * ^ *̂oró w, przyleli roieysce w  owey tak 
ti-e' an y  Jzbie Parów, mianowaney i zw o ła 
l i  .przez c*łowieka, który od d. 20. Marca 
stęp° powrotu .Naszego do .Królestwa Na- 

®Ust* PrtJ'w*ałitczył b y ł  sobie władzę w 
g,  ̂ Wark Naszych. Mogli wprawdzie I mo
l i  jeez ,wafpieaia Parowie F r a n  c y i ,  dopó
ki d 8*8ze °'ls *ą dziedzicznymi, wziąć swo* 
iQtełBiis6yę, gdyż przez to zarządzają tylko 
Ły rej*Sa«ii, tyczaceaii się iedynie ich oso# 
•?cj 6wb‘« iest rzeczą oczywistą, ie  przy* 
dest Urz?^ °w» które nie zgadzaiąc się z|tą 
< " ^ o i c i ą .  iaka się posiada, linienie tey 
ci* °^c_°ści poprzedza, lub ie ta  sobą po* 
kt.^4’  * i e  podług lego Parowie F r a n  c y i ,  
du, ẑJ( się w w yż  rzeczony ro przy padfcu zney- 
t*e •* *aiotnie rangi swoiey się zrzekli i w 

2.V £*mćy z Parostwa wyzutymi zostali. 
kftJ, ''sSk-utku więc tego. rozkazaliśmy i roa* 

'tniy, następnie:
Pąrg rt- i . )  N ie  na leżą  i-ui w ią c e y  d o  I z b y  
nlCt, w n iże y  w ym ien ien i . ;  H r a b i o w i e :  CW- 
k] * de l its , C o lch ea , C o rn u d el, d 'A bov\L le; 
C ^ . ^ k  X ią ż ę  G d a ń sk i ; H r a b i o w i e :  de 
°e-> G * *d,A g ie r , D cjca n , Ftibre de P  A u t
X i , ,  ',SSvndi, L a c cp id e , L a lo u r  * Alaubourg  ; 
*e£j |l * -de P r as lin  , de tia isa n.ce  ;  M a r s iu tk o • 
2> ,ażęta EIchirigen , A /b a jery , Coneg/iano, 

a de B a r r a l, A r cy b isk u p  z Tours; 
^*0WjU * d 'A n g la s ;  X ią żę  C adore; Hia*
do y jC . G lan ca u x% C asabianca, A lontesęuiou , 
^ l i a ^ d ^ CUlaat * tiamPo n * biegur ,  Falcu/se,

Art. i .)  Mogą Jednakie z powyisźega 
urządzenia ci z pomiędzy tu wymienionych 
b y d !  wydętymi, którzy dowi odą,  te w  tak 
nazw an ej Jzbie Parów,, -do k tó re j  byli  po« 
w ołan i, nigdy nie zasiadali, soi zasiadać 
chcieli. Obowiązani są iedoakie złe żyć  
ten dowód w przeciąga miesiąca, który po 
ogłoszeniu niniejszego -urządtenis nastąpi.

Art. g ) Nas* Prezes Rady Ministrów 
tr.a sobie pole eonem wykonanie niniejszego 
postanowienia*

Dan w  Pałacu T a i l le r y ó w ,  dnia s4ga 
Lipca tgi5go, panowania Naszego_dn tidzis* 
stego pierwszego roku. I

^Podpis) L u  d w i k.

Z a  K ró la:*

{Podpis) X ią ię  T a l l e y r a n d .

II. Ludtfik z B o ż e y E a s k i  Król F r a n *  
c y i  i N a w a r  r y. Chcąc przez ukarania 
bezprzykładnego bezpraw ia, ale z ustcpeio- 
waniem kar i ograniczeniem liczby wino* 
w ayców , dobro Naszych Ludóvt, dostoyuosć 
korony Naszćy i s p o k o y D O Ś ć  Euro.py *te.m 
pogodzić, co sprawiedliwości i zupełnemu 
.pieczeósiwu wszystkich innych O byw ateli  bee 
różnicy winni iesteśmy, cświad<zjhśtny i o- 
świadczatny, pcstaDOwiliemy i postanawia
m y, iak oastępuie:

Art. 1,) Jenerałowie i Officerowle, któ
rzy  zdrzdcili Króla przed d-niern s g tim  M-to 
ca, lub którzy zbrojn ą  ręką na F r a n e y e  
i Rząd się targnęli, ludtiez o w i ,  -którzy 
gwałtem przy wieszczyli sobie p s u o wa me ,  
rnaią bydź aresztowani, i w swoich respecti* 
we diwizyach przed wiasciwyra Sadem w o 
jennym stawieni^ iako to :

A'ejr, Labedcydrc, ohyd * a  braciaLallem and, 
Drouet dń E r łon, L*fcvre - Desnouettes, A m eily , 
B rayer, G illy , M oulon - Duverndt,, Grout h y , 
Clauzel, Laborde, Debelle, Bertrand, łirn u u t, 
Canibrane, L a u .ilr lte, litmiąo.

Art. 2.) O soby, z których imiona na* 
Stępuią. iaka to :

Sou.ltr A l i x , Eatcelm ans, B assano, Flar*  
bot ,  Fel ix L e p c llc tic r , B o u ia y  (d e la JVleur» 
the) , Ale-./lec, E ressin ct, T/ubaudeau, Carnot, 
Funda mnie, t^amargue (Jenerał) , L ob a u , Ha- 
X'el, T ire , B a r  rera, A r n a u lt , F om m ercu ii, Her 
gn a ijld  (de S t. Jean d A n g e / y ) , A r r ig h i,  ( K i ą ż ę  
R a d w y ) ,  D ejean f s v v ) .  G a r  m u , bied/, £ v u v ier ‘  
Dutno/ard, A h rU u  (z Uoudy), Durb-acit, D ira t , 
D e je rm o n t , Bory • /joint * Fin cen t, Felis Des - 
part es, G a rn iec i d e i *  Saiaf.es, M d li  n et , B u /lin ,
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Clujrs, Courtin, F o riin • Janson (syn n,aystąr= 
szy), te Lorgne D ideville; powinni w  przeciąg 
gu doi trzeci miasto P a r y ż  opuścić, i udać 
s if  w  głąb F r a o c y i  w te raieysca, które im 
wskaże NaSz Minister Policyi powszechnćy, 
gdzie dotąd pod iego dozorem zostawać mss 
ią, dopóki nie wydadzą Jzby w yroku na 
tych, którzy albo Królestwo będą musieli od
paście, lub oddanymi będą pod bąd Trybu* 
n ałów .

O w i, którzyby te ra z  na mieysce, wska- 
zane im przez Naszego Ministra powstech* 
DĆy P o licy i ,  nie udali się, maią bydź na* 
t/ihm iast aresztowani.

Art. 3.) T e  Osoby, które skazane zo* 
staną na w yyście  z Królestwa-, będą miały 
w olność  sprzedania s wyc h dóbr i własności 
w przeciągu roku iednego, postąpienia sobie 
z niemi podług swer;o upodobania, wywiezie
nia z F r a D c y i  summ zebranych, i pobiera* 
nia z o ich dochodó w -w obcym Krain w prze 
ciągu tego czasu; rozumie się przy tćm, że 
są winni złożyć  dow ody swoiego ' posłuszeń
stwa k-u ninieyszemu urządzeniu.

Art. 4 .)  Lista wszystkich tych osób, 
do których iw szy  lub agi artykuł mógłby 
bydź zastosowanym, iest i pozostanie przez 
zawarte w tym artykule imienne wymienie. 
nia zamkniętą, i nie może bydź z żadney 
przyczyny i pod żadnym pozorem . na inne 
rozciągniona, chyba w takich kształtach t w 
skutku praw konstytucyynych, przeciw któ* 
rym  postąpiłoby się wyraźnie w tym tylko 
jedynie przypadku,

Dan w P a r y ż u ,  w pałacu Tuilleryy* 
skim dnia 24go Lipca ig i5 g o ,  a panowania 
Naszego dwudziestego pierwszego roku.

(Podpis) L u d w i k .

Z a  K ró la ;

Minister, Sekretarz StaDu Policyi po- 
wszechnćy,

(Podpis) Xiąię O t r a  n t o .

W Marcu i Kwietniu tego roku urnie# 
szczeni byli po wszystkich Departamentach 
przez N a p o l e o n a  nowi przychylni mu 
Prefekci; teraz osadzaią znowu na tych u- 
rzędach częścią dawnych Królewskich, czę> 
Scią nowych Prefektów ,  którym ufa Rząd 
teraźniejszy.

Jeoerał Porucznik Hrabia C l a p a r e d e ,  
m ianowany Dowodcą w P a r y ż u  i w Depar* 
tamencie S e k w a n y .

Urządzeniem Królewskiem z dnia lógo

Lipca uznaną iest za Ważną przedaź la® 
krajow ych, która zaszła od dnia sogo Ma ' 
ca aż do 7go L ipca; ciągnąć się dalóy V  
dzie przedeż tych lasów j^lećz obiig1, 
n abyw cy zamiast gotowćy zapłaty, ®a 51 . • 
w ydali,  nie będą za ważne poczyta®®031 
zwróconemi im zastaną. T o ż  samo ty®2® »
obligów, w ydanych przez Administracje Pr*̂  
ichodó-w na sprzedane lasy kraiowe. Wyp 
ta 12,046,540 franków' która ae Skarbu pû  
blicznego dnia 7go„ ggo i ęgo Czerwca ® 
rachunek długu kraiowego dla listy cv& 1 _ 
n iy  nastąpiła, takoż za nieważną uzna®3 20 
stała. - . -e

Drugie urządzenie Królewskie takie".  ̂
sam ćj treści, w ysz ło  względem dóbr S0*1" 
nych, sprzedanych w w y ż  pomieniony®1 Prz, 
ciągu czasu i iesacze sprzedać się m al-c^ vj 

Trzeriem  urządzeniem Królewskie®1 
znaczona ieet Kommiśsya dla rpztraąsaflifl 
sów, zaszłych w tymże samym czasie w 01 
kiey księdze długów na rzecz kassy 
rzaiącóy. Przełożonym t e j  KommissJ1 ies 
Pan L a i n e ,  b y ły  Prezes Jzby DeputoV?a"
njch . . - ter

Baron P a s ą u i e r  w yd ał  jako Min,s t̂< 
Sprawiedliwości dnia lĄgo L ipca do •
kich W ładz sadowych, s  iako Zastępca °Q̂  
stra spław  wewnętrznych, dnia i7g°  tê *x, 
miesiąca do wszystkich Prefektów list ok ^  
n y ,  zalecając im mocno przywrócenie P 
rządku i spokoyności. —  W  liście do . 
fektów, tak się ten Minister między *DD 
w y r a ź * ; . Q

„Pierw sza  myśl Króla po powrocie s  ̂
do stolicy, zmierzała tylko do nadania ^  
ióm iego dziełećy, a oraz oycowskiey ^ 
ministracyi. Powierzony WCPanu Przez .z*8|j. 
Mość urząd, iast dowodem wysokieg0 . 
fa n ia ;  w ym aga ón nieograniczonego ® ° j 
nia obowiązkowi, wielkiey mocy rozsą . j 
troskli<*ty  * baczności na wszystk*® c |  s 
zarządu iego. Okoliczności §ą bardz® 
kro, a a łe , fttóre F r a n c y ę  uciska, .tr” -ra
do wyleczenia. T rzy  miesiące nieła®® £rg, 
w iły  Kray w bardzo smutne położ®01®*. cj,ce 
go przed sobą taić nie należy, kiedy 8,g(f1lai 
temu zaradzić. Rząd Królewski, Pr _ych, 
przez rok cały  dla zagojenia ran oan,flDey 
dla nadarzenia nam wolności *ier°DB5lty. 
prawami, i przywrócenia pomyśl®08® t&y 
Wielkie bezprawie zniszczył® , ? # °l3ło s>5 
pracy. O ycow skie problema Króla ^
teraz trudnieyszćm, a rozwiązanie 0!J*0pDieJ#
wolnieysżem. W o jn a  zagraniczna, °. J}espO* 
sza, iak niegdyś, nicaawis9  pa2tJ 1 *
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tysm t.ieprawćy W ła d z y ,  dowolność miey- 
ico w ych  A d m in istracji ,  ogromne ciężary, 
zwelone i rozłożone os lod bez słusznego 
Stosunku, ustawiczne naruszania oscbiślóy 
wolności i własności —  taki to b y ł  stan, 
który zaczą ł  się z dniem oddalenia od nas 
Króla, a który tylko po powrocie iego, 
•nógł i musiał się skończyć. Król Jmć wkła* 
da na W CPana obowiązek,abyś; w  powierzo
nym sobie Departamencie przyw rócił po* 
rządek i spekoyność, zaprow adził znowu 
wszędzie panowanie sprawiedliwości i Wol- 
®ości, i naprawił nieszczęścia, które leszcze 
napraw ić m ożna. A dm inistracja  W CPana 
powinna mieć cechę rozum u, powolności i  
m ocy. Król spodziewa się po W CPanu tey 
Stałości i mocy ducha, które się widokiem 
trudności i niebezpieczeństw odstraszyć nie 
dadzą, i które, będąc wyższemi nad wszel* 
kie fałszywe sądzenie, oprą się istotnie i d o 
stojnie duchowi partyi i panuiącćj opinii.’ *

Dnia i©. Lipca prźyym ow ał N. Król
Francuzki, siedząc na tronie otoczony Xią* 
żętami krwi  i Ministrami, życzenia W ładz 
T/ądowycb i Zwierzchności miasta P a r y ż a .  
(Głoszą, że Król koronować się  ̂ będzie w 
R h e i m s, leszcze w czasie obecności Monar
chów sprzymierzonych.)

Gdy sprzymierzeni Monarchowie byl i  u 
Króla L u d w i k a ,  m eli na sobie order S. 
D u c h a ;  a gdy im Król za to dziękował, 
rzekł Cesarz A l e x a n d e r :  , , J e S t t o n o w y  
w ę z e ł ,  k t ó r y  m i ę  z W.  K,  M o ś c i  i F r i o »  
e y ą  ł ą c z y . ”

C a ły  g łów ny Sztab w oyska Angielskie* 
go, złożony przeszło z 300 Jenerałów, Puł
kow ników, i t. d. miał dnia i7go audyencyę 
u Króla L u d w i k a ,  a Xiążę W e l l i n g t o n  
b y ł  na ich czele. Król przyiął ten świetny 
orszak zaszczytnie. Każdego stawiono mu 
imiennie. Król miał na sobie order Podwią* 
zki, powiedział każdemu coś grzecznego, a 
rozmawiał z Xięciem W e l l i n g t o n e m  po 
Angielsku. D zi  ęk  u i ę W C  P a  n u (rzekł mię* 
dzy ianerai) z a  l u d z k o ś ć  o k a z a n ą  K r a 
t o w i  mo i  e mu ,  i z a  d o b r e  s p r a w o ®  a= 
n i e  s i ę  w o y s k a  i e g o .  0  d d a i ę W C P a* 
n u  t o ś w i a d e c t w o  w o b l i c z u  S z t a 
b u  i e g o .

Dnia is .  Lipca dał L u d w i k  XVIII. 
audyencyę Hetmanowi Kozaków P ł a t o w e -  
w i  i iego Sztabowi jeoeralnetnu.

B y  ły  za H a p o 1 e o-a a Miniter w o j  ny

Marszałek S o u l t ,  p rzy b y ł  dnia 9. Lipca w  
bliskości miasta M e n  d e  do wieyskiego mie. 
szkania byłego pierwszego Sekretarze woieo* 
nego Jenerała B r u n e .  W ła d za  cywilna w 
M e n  d e  posłała  do niego bawiącego tam 
Adjutanta Xięcia d’A n g o u 1 ć m e, dla dowie* 
dzenia Się o zamiarze iego przybycia. S o u l t  
za p e w n ił ,  te  iest dobrym Poddanym L u *  
d w i k a  X V I I I .  Musiał wszelako dać słowo 
honoru, że się ztam ląd nie oddali. W  nocy 
kazano otoczyć mieszkanie iego przez od
dział gwardyi narodowcy a M e n  d e ,  p Mar
szałek musiał się dadź zaprowadzić iako1 
więzień do miasta. Ziechał teraz do P a r y 
ż a  Prefekt dla uwiadomienia Króla o tym 
wypadku, i odebrania dalszych iego rożka* 
a ó w .  Zapewniają, iż mularz, którego S o u l t  
użył do zamurowania 8 miliionów franków 
w domu swoim, w y d a ł  te taiemnicę, i te  dla  
tego przytrzymano tego Marszałka. .Według 
innych wiadomości, Król iuż rozkazał,  a b y  
go wolno puszczono, i aby iechaL do St. 
A m a n d  do dóbr matki sw o iey . —  Marsza* 
lek N e y  (Xiążę M o skw y) przeieżdzać miał 
d. 5. Lipca przez L u g d u n  do S z w a j  c a *  
r y i . — VVszystkie osoby Familii B o n  a p a r 
t e g o  musiały opuścić P a r y ż .

Hrabia L a v a l e t t e ,  b y ły  jeneralny Dy-- 
resror poczty, aresztowanym został d. rggo 
L ip ca ,  i zaprowadzono go do Prefektury 
P o licy i .  Dosyć wielka liczba Ajentów, goń» 
c ó w ,  rozDOsicieli l is tó w , którzy przy Admi* 
oistracyi p o czto w e j  umieszczeni byli, odpra
wioną została.

Dziennik rospraw (.Journal des -D elats) 
doniósł pod dniem 4. Lipca z B a j o n n y :  
„W o y s k o  Hiszpańskie b yło  w poruszeniu dla 
wkroczenia do FraDcyi. M i ę d z y l r u n  i F o n -  
t u r a b i a  rzucono most na rzecze B i d a s s o a .  
Hiszpani przeszli ią dziś ran o , i przesłali o*- 
dezwę do Basków, zachęcając ich, żeby w do*- 
mach pozostali, a raczey łączyli się ze Sprzy. 
mierzonymi dla wybawienia O jc z y z n y  z pod' 
w ła d zy  tyrana. Hrabia D a r o a s  b y ł  w czbray 
z kilku Jenerałami Francuzkimi w l r u n . “

Późniejsze  od granicy Hiszpańskiej do-- 
niesienia, tak o p ie w a ią :—  „ X ią tę  d’ A n g o u -  
l órne  przybył do P u i c e r g a ,  i spodziewany 
iest w T u l u z i e .  Hiszpani mają rozkaz sza
nować Rray Francuzki. Doia ęgo podpisano 
rozeym -w B a j o n n i e  między w o js k a m i1 
Francuikićm  i Hiszpańskiem.**

S  z w  a y  c a r y  a.

Seym Szw ajcarski w yslu ch sw siy  zdania1
A  3
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sprawy sw*>iey dyplomałyczney Kommissyi 
i p ropozycji  Jenerała dowodzącego uaczel- 
nie woyskiem Szwaycarskiem, uchwalił, aby 
to* w o js k o ,  gdy niebezpieczeństwo na grani* 
cach Szw ajcarskich  ustało , powróciło z 
F r a n e y i  do O jc z y z n y .

W  skutku tego w y d a ł  Jenerał naczelny 
Szwaycarski następujący rozkaz dzienny do 
w o ysk a  Szwaycarskiego: ; v - .

„Żołnierze ! Niebezpieczeństwa, k t̂óre 
O jczyźn ie  naszey 2gubą zagrazałof^a^^^^od* 
wrócenia którego wzięliście się byli dćlujczo 
do oręża,? iuż się oddaliło.—  O p atr  #pść'po« 
błogosławiła natężeniom w ó ysk  sprzymierzo* 
nych; teatr w oyoy oddalił się po naywiskszey 
części od granic aaszych, i zbliża się chwila, 
w k t ó r e y  Spokorność znowu nastąpi.!., Przyie 
rniycie podziękowanie moie za Waszą ochoczą 
gotowość i w ytrw ałość; przyimcie w ukcn. 
tentowaniu W aszych R ząd ów , w szacunku 
W aszych  W spółobyw ateli,  w miłości rodzin 
W aszych  i w e  własnem przekonaniu wiernie 
dopełnionego obow iązku, należącą się Wam 
nagrodę. Pozostańcie gotowi i uzbrojeni, a» 
byście-na pierwsze skinienie poszli za głosem 
O jc z y z n y  i honoru, i abyście każdego czasu 
dowiedli- tey, każdemu prawemu Szwaycaro* 
i»i tak świętey prawdy, że nay w aleczniejszy  
w  boiu żołnierz, potrafi także i w domu swoi 
im dopełnić naywierniey obowiązków ku 
Zwierzchności swoiey. — • A  W y ,  których 
zeszczytnćm przeznaczeniem iest zostawać 
tym czasowo pod bronią aż do dalszego za* 
bezpieczenia granicy,, okażcie się godnymi 
tego przeznaczenia przez posłuszeństwo ku 
Ltowodcóro W aszym  i przez wszystkie woy« 
skowe cnoty, które zdobią walecznego żof= 
nierza. M a ła  ł iczba tych, którzy uwiedzeni 
na c h w ilę ,  zdljfćmoieli powinności swoiey, 
niech korzystają z  nadarzającej się im sposo* 
bności, dla zmazania przestępstwa, do które
go pociągnęli ich niektórzy w in o w a jc y ,  któ* 
rzy  za Winę swoią ostro odpskutuią.

W głównóy kwaterze N e u f c h a t e l  d, 
,2.1,. Lipca 1815..

(Podpis) B a c h m a n e . .

P r u s y.
Dnia 3. Sierpnia odprawiła się w P o 

z n a n i u  uroczystość złożenia przysięgi hoł= 
dowey N. Królowi Pruskiemu, W . Xięciu 
P o z n a ń s k i e m u .

Polska Gazeta P o z n a ń s k a  z dnia 5go 
Sierpnia zawiera następujące'obwieszczenie:

Handel i związki tego rodzaiu w dgof* 
ności,f|a mianowicie z ościennemi P a ń s t w a m i ,  
wymagaią dla swego wzrostu n ayw ifkszey, 
ile można, swobody. A gdy  istotną iest z a 
sadą szczodrobliwego R ządu , .uprzątać wSzel* 
kie zaw ady, iakieby się opierać m ógły wol* 
ney korauni kacyi ,  podaię przeto do publice* 
ney wiadomości:

a) Iż wszelkie towary fab ryczn e  i ręko- 
dzielniane ,  robione w Państwach Królewko* 
Pruskich, wolne od wszelkich opłat z W . 
Xięstwa Poznańskiego do Królestwa Polskie* 
go w y c h o d z ić , lub przez W . Xięstwo do 
P o l s k i  przechodzić m ogą; b) że U rzędy cel
ne W . Xięstwa Poznańskiego, znayduiąc® 
się od strony dawnych P ro w in cy i  Pruskich 
w krótce  zostaną zn iesione, a zatem  handel 
nie będzie nadal przez nie' uciążanym.

Zaleca się oraz ninieyszem Urzędom cel* 
nym i konsumpcyyno - poborowym , ażeby 
ściśle do tego stosuiąc s ię ,  wszelkiemi stara
ły  się sposoby ułatwiać w  tym względzi® 
przedsięwzięcia trudniącćy się handlem Pu* 
blicznolci.

P o z n a ń  d. 29. Lipca 1815.
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes 

W . Xięstwa Poznańskiego, 
Z e r b o n i  d i  S p o s e t t i .

Rozmaite Wiadomości.

W edług doniesień odebranych we Wł®s 
s z e c h  przez okręt Hiszpański, który dni® 
4go Lipca zawinął do  portu Genueńskiego* 
Amerykańska, przeciw A I g i  e r o w i uzbroio* 
na eskadra, złożona z 10 okrętów woienoyeh* 
ukazała się na morzu, i napotkała pod C a- 
p o  = G a t e  (przy brzegu Hiszpańskim,) żeglu
jącą przeciw nićy flottę Algierską. Przyszło 
m iędzy n-croi do bitwy, która długo trwał® 
i była  bardzo zaciętą, ale nareszcie skończy* 
ła  się na Stanowczem zwycięztwie Amer/* 
kanó-w, którzy nieprzyiaciołóm zabrali fr®' 
gatę, galeotę i bryga, a  resztę okrętów A l
gierskich do ucieczki przymusili. Z d o b y t e  
okręty posłano do K a r t a g e n y .  Na zafcra* 
ney fregacie poległ Dow odca A l g i e r s k i  S 
większą częścią Office rów 1 ludzi swoich. .

Sprostowanie. IV przeszłym JSrze Ga*  

zety naszey pomylono sie w łamaniu kolumn; 
przezco w połowie ezemplorzy, należące do poło* 
żoney na samym końcu Om yłki 4 wiersze, na 
końcu artykułu  T u r c ja ,  wy druków ano mi zo*- 
stuły.


